Or.0063-5-9/04

Protokół Nr 9/04

1) z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 9.09.2004r. w godz. 1300 – 1550.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

2) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

3) p. Piotr Eichler

1) p. Anna Prądzyńska
1) p. Bogdan Kuffel
2) członkowie nieobecni:

3) p. Józef Skiba

- usprawiedliwiona

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

2) p. Janusz Ziarno 
- Dyrektor Wydz. WE

3) p. Krystyna Perszewska 
- Skarbnik Miasta

4) p. Krystyna Nosek 
- Radca Prawny MOPS

5) p. Krystyna Sowacka 
- Dyrektor Wydz. KM

6) p. Maria Lamczyk 
- ZO ZNP

7) p. Maciej Werra 
- NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty

8) p. Justyna Kapińska 
- ZO ZNP

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. Józef Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie materiału sesyjnego,

2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty – 4 za – jednogłośnie.

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie zasad gospodarowania mieszkaniowym zasobem Gminy Miejskiej Chojnice.

· p.Sowacka – omówiła projekt uchwały. Powiedziała m.in., że uchwała w obecnym kształcie została przygotowana przez komisje, która była powołana przez Burmistrza. Komisja składała się z 2 przedstawicieli Komisji Komunalnej, przedstawiciela ZGM-u, przedstawiciela ChTBS-u, przy współudziale Wydziału KM. Generalnie zmieniły się 3 rozdziały, tj. rozdział III, IV i częściowo rozdział V. Jeżeli chodzi o rozdział III, to proponujemy odstąpić od listy, która była dotychczas, a proponujemy listę kolejkową, tzn. data złożenia wniosku będzie decydowała o przyznaniu mieszkania. Będzie lista socjalna. Do tej pory taka też była na tych samych zasadach. Lista socjalna jest jakby dwuczłonowa, pierwsze są orzeczenia sądowe, które dostajemy, gdzie gmina jest zobowiązana do dostarczenia lokalu socjalnego w wyniku eksmisji i drugie wnioski osób to są osoby bezrobotne, które nie mają pieniędzy, żeby opłacać czynsz za mieszkanie komunalne, czyli żyją w niedostatku. Potem jest jeszcze jakby trzecia grupa przydziału mieszkań i tą grupą zajmowałaby się Społeczna Komisja Mieszkaniowa. By odbywało się to na zasadzie, że osoby, które do tej pory chodzą, będą chodzić prawdopodobnie do Burmistrza, piszą wnioski, które uważają, że powinny być na wyższych miejscach listy, które uważają że ich sytuacja materialna i społeczna zasługuje na to, żeby oni byli uwzględnieni, czy mają inne przyczyny rodzinne, że zasługują na uwzględnienie i potraktowanie ich specjalnie. Te wnioski Burmistrz będzie kierował na Społeczna Komisję Mieszkaniową. Proponujemy, aby ta komisja spotykała się raz na kwartał i w zależności od ilości wniosków będzie je rozpatrywała. Wszystkie wnioski powinny być poprzedzone wizja lokalną w mieszkaniu wnioskodawców i wtedy ta komisja będzie pracowała w oparciu o załącznik nr 2 do uchwały, gdzie zawarte są kryteria i skala ocen i zależności od przyznanej ilości punktów komisja by przydzielała mieszkania. Proponujemy, żeby komisja do swojej puli w ciągu roku miała 40% mieszkań, które miasto ma do dyspozycji, a 60% by dostawały te osoby z tej listy kolejkowej. W rozdziale V chcielibyśmy zawęzić ilość składanych wniosków, to znaczy podmiotowo. Do tej pory właściwie każdy mógł złożyć wniosek, jeżeli spełniał podstawowe kryterium – nie miał tytułu prawnego do innego mieszkania i jeżeli jego zarobki pozwalały na to, żeby znaleźć się w tej grupie osób ubiegających się o mieszkanie. W tej chwili chcemy ograniczyć to jeszcze takim kryterium, że o mieszkanie może się ubiegać, która na terenie miasta Chojnice była zameldowana przez ostatnie 5 lat oraz, że mogą się ubiegać o mieszkania osoby, które dotychczas mieszkają w lokalach, gdzie jest nie więcej jak 7 m2 na osobę. Dodam, że w tym roku mamy 250 wniosków, a 20 mieszkań, to ta kolejka jest długa. Chcemy także zmniejszyć kaucję. Do tej pory była w wysokości 12 miesięcznego czynszu. Ludzi nie stać na to. Wiemy, że nieraz nie mogli odebrać mieszkania, bo nie stać ich było na zapłacenie kaucji. Proponujemy tą kaucję zmniejszyć do sześciokrotności miesięcznego czynszu. To by były takie główne zmiany. Potem jeszcze są takie drobne, że np. nie będzie rozpatrzony wniosek o mieszkanie osoby, która miała już mieszkanie i zbyła je dobrowolnie, względnie zrobiła zamianę we własnym zakresie. Chcieliśmy te osoby w ogóle wykluczyć, a na jednej z komisji dopisano, które w ciągu ostatnich 5 lat zbyły. Tak, że taki pewnie zapis się znajdzie. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zasad gospodarowania mieszkaniowym zasobem Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Miejskiej Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych.

Projekt uchwały w sprawie zasad zwrotu za świadczenie z zakresu zadań własnych gminy w formie posiłku.

Projekt uchwały w sprawie zasad zwrotu wydatków za świadczenia z pomocy społecznej w zakresie zadań własnych gminy.

Projekt uchwały w sprawie szczegółowych warunków przyznania i odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze, szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia z odpłatności oraz trybu ich pobierania.

Projekt uchwały w sprawie sprawienia pogrzebu przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie wysokości oraz szczegółowych warunków i trybu przyznawania i zwrotu zasiłku celowego na ekonomiczne usamodzielnienie.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia organizacji oraz szczegółowych zasad ponoszenia odpłatności za pobyt w ośrodkach wsparcia.

· p.Nosek – powiedziała, że 1 maja br. weszła w życie nowa ustawa o pomocy społecznej i 6 projektów uchwały, które są umieszczone w biuletynie są wynikiem wejścia w życie nowych przepisów. Już rada poprzedniej kadencji maiła do czynienia z takimi kwestiami, jak odpłatność za usługi opiekuńcze, jak odpłatność za dożywianie dzieci w szkołach. Te kwestie radzie są znane. Doszły nam nowe rzeczy, takie, jak sprawienie pogrzebu przez gminę, jak udzielenie zasiłku na ekonomiczne ‘usamodzielnienie się, tudzież opłata w ośrodkach wsparcia. Rada jest obowiązana pojąć te wszystkie uchwały, ponieważ konkretne artykuły nakładają obowiązek na gminę, żeby rozstrzygnęła te sprawy w formie uchwał.

Jeżeli chodzi o projekt uchwały w sprawie zasad zwrotu za świadczenie z zakresu zadań własnych gminy w formie posiłku. Dotyczy ona osoby, tudzież rodziny. Zmieniły się kryteria pod rządem nowej ustawy. Jest to 461 zł dla osoby samotnej, dla osoby w rodzinie 316 zł i do wysokości tychże kryterium te posiłki będą bezpłatne. Jeżeli chodzi o dziecko to jest to kwota od 466 zł – 553 dla osoby samotnej, a np. w rodzinie jest to kwota 319 – 376 zł. te kryteria w zasadzie nie będą odbiegać znacząco w ogóle. To będą drobne kwestie bo muszą być, to jest nowa ustawa, to są nowe kryteria i nie sposób, żeby trafić w te same kwoty. To samo dotyczy dożywiania dzieci. Tu mamy nawet podwyższone kryterium, bo mamy do 150%, czyli do kwoty 474 zł, jeżeli będzie taki dochód w rodzinie, to dziecko dostanie ten posiłek bezpłatnie, powyżej już będzie obowiązywać kolejna odpłatność. To jest ok. 1000 dzieci, które korzysta z tych posiłków i to będzie zachowane. Tu się nie pogorszy, nie zmniejszy, te kryteria nie zmniejszają ilości osób, które mogą z tego korzystać.

Następny projekt uchwały w sprawie zasad zwrotu wydatków za świadczenia z pomocy społecznej w zakresie zadań własnych gminy. Tutaj wymieniono kilka świadczeń. Jest to: zasiłek celowy, zasiłek, okresowy, usługi opiekuńcze i pomoc w naturze. Tutaj zobowiązane do zwrotu będą osoby, których kryterium dochodowe przekracza tenże wskazany próg w ustawie, czyli 461 zł i 317 gr. Jesteśmy zobowiązani taką uchwałę podjąć. Jest kategoryczne stwierdzenie w ustawie, że musi ona tak być i będziemy właśnie korzystać z tychże uregulowań tutaj w przypadku, gdy ktoś będzie się ubiegać o te formy pomocy, a jego dochód będzie przekraczał wskazane kryteria.

Następny projekt uchwały, to projekt uchwały w sprawie szczegółowych warunków przyznania i odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze, szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia z odpłatności oraz trybu ich pobierania. Te usługi są obligatoryjne. Jest to zadanie własne gminy. Z tych usług korzystają osoby starsze, chore, niepełnosprawne, które z powodu wieku nie są w stanie sobie poradzić i potrzebują pomocy innych osób. My jesteśmy, jako gmina, zobowiązani zapewnić takie usługi i również określić odpłatność za te usługi. Tutaj też analizowaliśmy, jak będzie wyglądać sytuacja osób, jeżeli chodzi o odpłatność i też na poszczególnych przypadkach i też nie będzie to odbiegać od tego co jest. Tak, że zachowane zostają te kryteria dochodowe, że konkretnym osobom, które korzystają z tych usług się nie pogorszy. 

Następny projekt uchwały w sprawie sprawienia pogrzebu przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach. Kiedyś nie było takiego obowiązku wywoływania takiej uchwały. Teraz jest. Ona jest wprawdzie krótka, ale to jest zrąb spraw, którymi będziemy musieli się zająć. Jeżeli osoba będzie bezdomna, rodzina nie będzie w stanie takiego pogrzebu sprawić, wtedy, w ostateczności, takim podmiotem, który jest zobowiązany to zrobić jest właśnie Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. 

· p.Eichler – analizowaliśmy tą uchwałę na Komisji Budżetu. Natomiast w tej chwili mi się nasunęło jedno pytanie, mianowicie nie są tutaj określone koszty. Mówi się o pewnych zwyczajowo przyjętych działaniach, natomiast, czy nie byłoby zasadne, aby odwołać się w jakikolwiek sposób do świadczeń, które wypłaca ZUS w przypadku zgonu tak, aby tutaj też był ten punkt odniesienia? 

· p.Nosek – to znaczy, chce Pan poprawić w ten sposób, żeby nie przekraczały tych kosztów, które ewentualnie zrefunduje ZUS?

· p.Eichler – na przykład. Żeby po prostu ustalić tutaj tą pewna granicę kosztów. Ja nie posądzam nikogo o złą wolę, ale można by zadać pytanie, dlaczego nie została kupiona ta trumna zupełnie najtańsza, tylko inna. Więc myślę o uniknięciu takich sytuacji.

· p.Nosek – to może być. Jak najbardziej. Tylko ja nie wiem ile by wyniósł koszt usługi. Musiałbym to sprawdzić. 

· p.Eichler – ja to zostawiam, jako uwagę do uchwały. My to przymniemy, jako wniosek i gdy zostanie sprawdzona kwota, to autopoprawką zostanie to wprowadzone do tego projektu uchwały.

Członkowie Komisji przyjęli następujący wniosek:

Komisja proponuje, aby w uchwale w sprawie sprawienia pogrzebu przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach określić maksymalną wartość, która może być wydatkowana przez samorząd, biorąc za podstawę ustalenia tej wartości świadczenie pogrzebowe wypłacane przez ZUS.

/3 za – jednogłośnie/

· p.Nosek – kolejny projekt uchwały dotyczy wysokości oraz szczegółowych warunków i trybu przyznawania i zwrotu zasiłku celowego na ekonomiczne usamodzielnienie. Jest to nowa rzecz. Myśmy tego wcześniej nie robili, bo nie było na to pieniędzy. Niestety teraz jest taki oblig wprowadzenia tej uchwały i nie da się już tego ominąć. Wprawdzie rada nigdy nie wyasygnowała środków na ten cel, a teraz będą się one musiały znaleźć, bo mogą się znaleźć takie przypadki. W prawdzie nie jest to zadanie obligatoryjne, ale jest to zadanie własne gminy, więc środki jakieś powinny na ten cel być. Dlatego my nie określamy w tej uchwale wysokości, próbujemy to jakoś uelastycznić, żeby nas to nie krępowało, żebyśmy nie byli w takiej sytuacji, że musimy dać tyle a tyle i nie ma odwrotu. Jest5 to zasiłek celowy z obowiązkiem zwrotu w całości.

Następny projekt uchwały to projekt uchwały w sprawie ustalenia organizacji oraz szczegółowych zasad ponoszenia odpłatności za pobyt w ośrodkach wsparcia. Takich ośrodków mamy dwa. Jest to Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn i jest to Dom Dziennego Pobytu. Do tej pory nie było odpłatności za pobyt w schronisku, teraz on musi być, ponieważ są takie przypadki, że osoby mówią, iż są bezdomne, ona jakieś dochody mają i powinny być zdyscyplinowane do płacenia. Stawka nie jest duża, jest to koszt pobytu za jedną dobę 9 zł. też jest uzależnione od kryterium osoby samotnej, czyli do 461 zł, jeżeli ktoś będzie miał dochód, to nie będzie ponosił w ogóle odpłatności. Jeżeli chodzi o Dom Dziennego Pobytu, to koszt pobytu takiej osoby w nim jest związany z kosztem wyżywienia. Ten dom służy zachowaniu ich w środowisku, w którym przebywają, dlatego tylko za wyżywienie proponujemy tutaj radzie.

· p.Eichler – zapytał, jak wygląda prawna możliwość ubezpieczenia zasiłku celowego na ekonomiczne usamodzielnienie? Jeżeli dojdziemy do takiego momentu, że osoba, której został zasiłek udzielony, nie jest go w stanie spłacić w tych 20-miesięcznych ratach, bo tutaj na razie się nic nie mówi o przedłużeniu okresu spłaty, czy prawnie jest taka możliwość, żeby zawrzeć możliwość ubezpieczenia tych świadczeń?

· p.Nosek – nie ma takiego czegoś. My możemy zastosować postępowanie egzekucyjne w administracji i tak jak inne należności z tego tytułu egzekwować tylko w ten sposób, ale innych zabezpieczeń nie możemy do tego stosować.

· p.Eichler – myślę o firmie ubezpieczeniowej, która jest w stanie ubezpieczyć windykację potem tego.

· p.Nosek – nie spotkałam się z czymś takim, żeby ktoś świadczenia z pomocy społecznej ubezpieczał. Udzielanie pomocy na ekonomiczne usamodzielnienie się jest możliwe również w drodze umowy z gminą, a to jest umowa cywilno-prawna i jest wtedy zupełnie inna sytuacja. Druga możliwością jest właśnie zasiłek celowy na ekonomiczne usamodzielnienie się i to jest oczywiście z obowiązkiem zwrotu i musi się wyliczyć. 

· p.Kołak – zapytał, czy jest ustalona wartość maksymalnego zasiłku?

· p.Nosek – powiedziała, że to nie zostało określone kwotowo, żeby sobie „nie wiązać rąk”. To jest przewidziane od możliwości finansowych ośrodka oraz od potrzeb złożonych wniosków, czyli najpierw jest badany wniosek, sprawdzamy ile mamy środków i tak rozdzielamy. Nie chcieliśmy tego ujmować w określonych ramach, bo wtedy jest nam się trudno poruszać, my wiemy, że nie ma pieniędzy i może nie być dużo, a wtedy już będziemy zobligowani dać tyle. Jeżeli ktoś konkretnie będzie nam się kwalifikował, to już wtedy określoną wysokość zasiłku będzie trzeba przeznaczyć dla tej konkretnej osoby, stąd jest takie elastyczne określenie.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zasad zwrotu za świadczenie z zakresu zadań własnych gminy w formie posiłku,

· projekt uchwały w sprawie zasad zwrotu wydatków za świadczenia z pomocy społecznej w zakresie zadań własnych gminy,

· projekt uchwały w sprawie szczegółowych warunków przyznania i odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze, szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia z odpłatności oraz trybu ich pobierania,

· projekt uchwały w sprawie sprawienia pogrzebu przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie wysokości oraz szczegółowych warunków i trybu przyznawania i zwrotu zasiłku celowego na ekonomiczne usamodzielnienie,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia organizacji oraz szczegółowych zasad ponoszenia odpłatności za pobyt w ośrodkach wsparcia.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004.

· p.Prądzyńska – zapytała, dla kogo ma być przeznaczona kwota 20 tys. zł związana z dofinansowaniem programu upowszechniania sportu wśród dzieci i młodzieży?

· p.Ziarno – wyjaśnił, że to są środki, które przyszły z zewnątrz. Część środków, czyli 10 tys. zł ma być na program nauki pływania. Natomiast trudno mi jest powiedzieć na co przeznaczy drugie 10 tys. zł promocja, bo ja tego wniosku nie widziałem, ale to jest w ramach tych 20 tys. zł.

· p.Kołak – poprosił o wyjaśnienie zapisu zawartego w uzasadnieniu do uchwały o następującej treści: „Zmniejsza się subwencję oświatową o kwotę 16.129 zł w związku z tym, że Minister Finansów nie udzielił z rezerwy oświatowej wnioskowanej kwoty 100.000 zł, a jedynie 83.871 zł, przy czym dotyczy ona również wniosku złożonego przez Szkołę Katolicką. Stąd:

· na remont dachu w Gimnazjum nr 1 przeznacza się kwotę 57.423 zł,

· na zwiększenie dotacji dla Szkoły Katolickiej 26.448 zł.”

· p.Ziarno – wyjaśnił, że wnioski składały dwie instytucje – składał Urząd Miejski i Kuria Biskupia na Szkołę Katolicką za pośrednictwem miasta, bo taka jest procedura. Jeden wniosek opiewał na kwotę 100 tys. zł, a drugi na kwotę 95 tys. zł, czyli razem 195 tys. zł. Natomiast łącznie przyznano 83 tys. zł. Algorytm naliczania tej kwoty był taki, że 25 tys. zł dawano jakby „od ręki”, natomiast od kwoty 195 tys. zł odejmowano 25 tys. zł i mnożono razy wskaźnik 0,34 i wyszła z tego kwota 83 tys. zł. Podzielone zostało w ten sposób, jak jest zapisane w projekcie uchwały. 

· p.Eichler – czyli też proporcjonalnie do tych składanych wartości?

· p.Ziarno – to znaczy Katolicka Szkoła na tym straciła. 

· p.Eichler – zapytał, z czego wynika zmniejszenie środków na dotację na utrzymanie Podstawowej Szkoły Katolickiej o kwotę 20.000 zł.

· p.Ziarno – to wynika z tego, że w planie była przewidziana jakaś liczba uczniów, że się zwiększy od września i w związku z tym, że jest mniej zostały środki, które już zostały przerzucone na inne wydatki w oświacie. 

· p.Kołak – poprosił o wyjaśnienie zapisu o treści: „Zmniejsza się dochody i wydatki o kwotę 86.250 zł zaplanowanej jako dotacja z kontraktu Wojewody na remont dachu Gimnazjum nr 1 w związku z rezygnacją z tych środków na rzecz szkoły specjalnej w Chojnicach. Czy to się odbyło na szczeblu Wojewody, czy porozumienia między samorządami?

· p.Perszewska – kazano mi wprowadzić do budżetu 86.250 zł, ponieważ wnioskowaliśmy do Wojewody o środki, ale z tego co ja wiem Wojewoda miał środków bardzo mało i uznaliśmy, Burmistrz uznał, że ważniejsze jest, żeby robić tą szkołę specjalną i dlatego zrezygnował na rzecz szkoły specjalnej. Myśmy nie mieli żadnej decyzji, a do budżetu już wprowadziliśmy. W tej chwili żadnej decyzji już nie ma i chyba już nie będzie tak, że trzeba to zdjąć, bo ten plan jest nierealny wtedy. 

· p.Prądzyńska – zapytała, na co Promocja ma przeznaczyć kwotę 10.000 zł przewidziana w dofinansowaniu programu upowszechniania sportu śród dzieci i młodzieży?

· p.Perszewska – powiedziała, że w kwocie 20.000 zł są dwa porozumienia. Jedno porozumienie dotyczy 10.000 zł na pływanie, a drugie dotyczy rozwoju sportu wśród dzieci i młodzieży i nie jest określone konkretnie na jaki sport. Te całe 20.000 zł pochodzą ze środków alkoholowych.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004,

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia zobowiązania na remont dachu w Gimnazjum nr 1.

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu,

· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanych ulic.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XIV/141/03 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 16 grudnia 2003r. w sprawie opłat za parkowanie pojazdów samochodowych na drogach publicznych na terenie Chojnic w strefie płatnego parkowania.

· p.Prądzyńska – zapytała, ilu miejsc parkingowych ma dotyczyć ten projekt uchwały?

· p.Eichler – powiedział, że na Komisji Budżetu został podjęty wniosek o przyznanie 3 miejsc, z czego 1 miejsca przed Urzędem przy Starym Rynku z taką sugestią, żeby była to koperta przed drzwiami wejściowymi do Urzędu i 2 koperty na ul. Pocztowej, bez określania przeznaczenia. Mówiło się o tym, że miejsce przed Urzędem ma być np. dla gości specjalnych. Samochody Straży Miejskiej mają parkować na ul. Pocztowej. Zyskujemy w tym momencie to, że wyłącza się jedno miejsce kopertą, ale zwalnia się w pewnych sytuacjach przynajmniej 2 miejsca, kiedy parkowały samochody Straży Miejskiej na tych miejscach parkingowych, czyli i tak o jedno pełnopłatne miejsce parkingowe tutaj zyskujemy, tym bardziej, że ten parkometr przy Urzędzie przynosi najwięcej dochodów.

· p.Prądzyńska – ale samochody Straży Miejskiej są uprzywilejowane.

· p.Eichler – Straż Miejska jest uprzywilejowana w ten sposób, że nie wnoszą opłat. Natomiast wniosek poszedł wyraźnie taki, że miejsca trzy – jedno przed Urzędem, ale samochody Straży Miejskiej zatrzymują się na ul. Pocztowej. Miejsca są w gestii Urzędu Miejskiego i on wypracuje sobie zasady korzystania z tych miejsc.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XIV/141/03 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 16 grudnia 2003r. w sprawie opłat za parkowanie pojazdów samochodowych na drogach publicznych na terenie Chojnic w strefie płatnego parkowania,

· projekt uchwały w sprawie wyboru Przewodniczącego Komisji ds. Społecznych.

Ad.2.

· p.Kołak – zapytał, czy w palnie Wydziału KM jest wykonanie dojścia wzdłuż budynku do Przedszkola Samorządowego nr 4 przy ul. Ceynowy. Chciałbym podkreślić, że ten chodnik już dwa lata temu kwalifikował się do naprawy. Jest to na terenie przedszkola, przy budynku i jest tam wylewka betonowa i w zasadzie od dwóch lat tam są wżery, dziury, czy wypłukania powstałe w wyniku działań atmosferycznych, które z roku na rok się powiększają. Jaki ewentualnie byłyby możliwości podjęcia działań remontowo-naprawczych.

· p.Sowacka – powiedziała, że z reguły, czy pisały do wydziału szkoły, czy przedszkola, to na to materiał mięliśmy i takie dyspozycje zawsze z reguły idą gdzieś od kwietnia. W tej chwili jesteśmy już po rozdziale, już nam się skończył limit. Nawet nie chodzi tyle o środki, bo pieniądze byśmy znaleźli nawet ze środków specjalnych, ale przetarg na materiały budowlane był do pewnej kwoty i my tą kwotę już mamy prawie że wyczerpaną, a ja muszę ją sobie również zostawić, bo w to wchodzi jeszcze żużel, tłuczeń itd. Ja mam jeszcze kilka miesięcy przed sobą i jesień, pluchę tak, że ja będę potrzebowała i na materiały już w tym roku nie miałabym środków, ale na przyszły rok nie widzę żadnych problemów. Ja mam limit 220 tys. zł rocznie i ja go nie mogę przekroczyć, bo wtedy złamię ustawę o zamówieniach publicznych i ja już mam na dzisiaj 190 tys. zł, zostało mi 30 tys. zł, a jato naprawdę muszę trzymać na żużel, tłuczeń i inne rzeczy. W ogóle o jaką ilość by chodziło?

· p.Kołak – podobno chodzi o 10 tys. zł, natomiast jest to powierzchnia ok. 100 m2. Tu robocizna byłaby w zakresie rozkucia tego istniejącego dojścia. 

· p.Sowacka – powiedziała, aby Przedszkole Samorządowe nr 4 złożyło wniosek. Temat jest o tyle otwarty, że jesteśmy jeszcze przed realizacją Al. Brzozowej. Na to zadanie musimy trzymać rezerwę, też materiałów, bo ta aleja w tym roku wejdzie i ona jednak dużo pieniędzy będzie kosztowała, ale niech jest wniosek. On nie zgonie, jeżeli nie będzie rozpatrzony pozytywnie w tym roku, to w przyszłym. 

· p.Kołak – poprosił p. Ziarno o przedstawienie sytuacji w oświacie związanej z naborem, liczebnością uczniów, ilością oddziałów, która występuje w szkołach podstawowych, gimnazjalnych od 1 września br. szkolnego. 

· p.Ziarno – powiedział, że od 1 września br. w szkołach gimnazjalnych i podstawowych będzie łącznie 5.255 uczniów, to jest 195 oddziałów. Natomiast było 5.274 uczniów, czyli ubytek jest niewielki. Oddziałów było 204, czyli jest mniej o 9. Średnia uczniów na jeden oddział podniosła się – było 25,9, a jest 26,9. Z tym, że w tej całej grupie mamy 354 dzieci z gminy i tu nadal prowadzimy politykę otwartą, chętnie przyjmujemy dlatego, że to się w tym ogólnym rachunku nam bardzo opłaca. Jeżeli chodzi o klasy pierwsze szkół podstawowych i gimnazjalnych, to łącznie w klasach pierwszych szkół podstawowych będzie 477 uczniów, 16 oddziałów. Było 496 i 119 oddziałów. Klasa pierwsza jest to rocznik 1997. Natomiast w przyszłym roku tego rocznika, podaje liczbę zameldowanych i urodzeń, więc na pewno trzeba by tu jeszcze uwzględnić, że jakiś ruch jest, albo na +, albo na –, w każdym bądź razie w przyszłym roku będzie 447 dzieci, czyli rocznika 98, rocznika 99 będzie 417, rocznika 2000 będzie 423 i rocznika 2001 będzie 421. Więc jest systematyczny spadek, chociaż rocznik 98 jest dosyć liczny, nie ma spadku jakby w stosunku do rocznika 97, ale generalnie jest tendencja spadkowa. Natomiast sytuacja w gimnazjach wygląda trochę inaczej. Klasa pierwsza 711 uczniów, 25 oddziałów obecnie, było 721 uczniów i 27 oddziałów. Jak to ma się, jeżeli chodzi o demografię? A więc roczni 91 to są 13-latkowie, generalnie u nas zameldowanych i urodzonych jest 634, rocznika 92 – 553, rocznika 93 – 520, rocznik 94 – 465, czyli tutaj jest bardzo znaczny spadek. Potem jest bardzo bogaty rocznik 1995 – 517 dzieci, ale już następny jest 484 i potem już jest spadek. Więc gorsza sytuacja z naborem będzie w gimnazjach. Będzie mniej dzieci. Chyba, że będą dochodziły dzieci z gminy. Nowością jest oddział integracyjny w Gimnazjum nr 1. Jeżeli chodzi o liczbę ponadgodzin nauczycielskich, to było 20,3%, w tej chwili jest 18,2%, czyli ok. 2% liczba ponadgodzin spadła. Liczba nauczycieli zmniejszyła się o 11 etatów – z 342 na 331. Liczba pracowników administracji i obsługi o 5 etatów, że 110 na 105. 

Jeżeli chodzi o przedszkola, to obecnie mamy 1017 dzieci, 40 oddziałów, w tym mamy 3 ogniska przedszkolne. Czyli tych tradycyjnych oddziałów mamy 37. Natomiast było 978 dzieci i 40 oddziałów, czyli mamy wzrost dzieci z tego tytułu głownie, że utworzyliśmy te ogniska, ale też mamy dzieci z gminy w liczbie 51. Ja bym się tym martwił, gdyby w ramach rekompensaty by nie było dzieci z gminy w szkołach podstawowych, to należałoby się wtedy tym martwić, bo gmina by jakby nic nie dopłacała, a my te dzieci tutaj byśmy mieli. Natomiast, ponieważ dostajemy w subwencji środki na dzieci z gminy, to problemu nie ma. Obecnie średnio na jeden oddział mamy 25,4 dziecka, a było 24,5, czyli przedszkola mamy w tej chwili wypełnione dosyć dobrze, biorąc pod uwagę te 51 dzieci z gminy i te 3 ognika. Odpłatność wynosi 107 zł od 1 lutego 2002r., a na drugie i następne dziecko 53 zł, czyli połowa. Tu się nic nie zmieniło i tu jest duży plus, że tu jest stabilizacja. Jeżeli chodzi o etatyzację, to 1 etat mniej w administracji i 1 etat mniej wśród nauczycieli.

Ze Żłobkiem sprawa się nadal waha, jeżeli chodzi o liczbę dzieci. W każdym bądź razie od 1 września jest ok. 30 dzieci. Nie wiadomo, jak to się będzie teraz się układało w następnych miesiącach. W związku z tym, że liczba dzieci jakby się zmniejszyła też są pewne ruchy organizacyjne – było 11 etatów, w tej chwili mamy 9,25 etatu + jedna umowa zlecenie. Więc też za liczbą dzieci idzie tutaj taka stopniowa redukcja personelu. Odpłatność wynosi 107 zł i 50% każde następne dziecko w Żłobku, a więc tu się też nic nie zmieniło.

· p.Kołak – w związku z tym, że była reorganizacja wynikająca z przekształcenia Zespołu Szkół nr 8 w Gimnazjum nr 1 i jaki procent z tego tytułu utraciło pracę, czy pozyskało w innych placówkach?

· p.Ziarno – mieliśmy w ubiegłym roku ok. 76 etatów. W tej chwili mamy 69, czyli 7 etatów w tym ogólnym bilansie odeszło. Była to część pracowników zatrudniona na umowę zlecenie, 4 pracowników odeszło w ruchu naturalnym.

· p.Lamczyk – a te pozostałe trzy osoby otrzymały pracę i pracują. 

· p.Kołak – zauważył, że generalnie zmniejsza się znacząco liczba nadgodzin. Ilu nowych nauczycieli zatrudniono? Znając tą liczbę można by się dowiedzieć, czy to zmniejszenie liczby nadgodzin związane jest ze zmniejszeniem liczby oddziałów, czy mimo zmniejszenia liczby oddziałów zmniejszenie liczby nadgodzin jest spowodowane znalezieniem zatrudnienia przez absolwentów.

· p.Ziarno – powiedział, że zmniejszenie liczb y nadgodzin na pewno wynika ze zmniejszenia się liczby oddziałów. Jeżeli 9 oddziałów jest mniej, statystycznie 1 oddział to jest 1,6 etatu, to wpływa to na całą resztę. Ponieważ sytuacja jest taka, jaka jest niestety od 1 września przestaliśmy płacić za koła zainteresowań. Tych kół zainteresowań my jaszcze mamy ok. 83, ale one są płatne z godzin będących w dyspozycji dyrektora. Nie są natomiast płatne jako dodatkowe godziny. Wynika to z sytuacji finansowej. Poza tym jest jeszcze takie novum, o którym też na pewno jeszcze będziemy wielokrotnie mówić, ale można sygnalizować już dzisiaj, że wchodzi nowy sposób naliczania funduszu socjalnego, że będzie się w tej chwili liczyło, nie jak kiedyś było – odpis 8% od planowanego funduszu wynagrodzeń, tylko on będzie liczony w tej chwili tak, jak wszędzie od etatu przeliczeniowego razy kwotę bazową ogłoszona w ustawie budżetowej. Ona wynosi ok. 1.700 zł i razy przeciętna liczba zatrudnionych i to będzie fundusz, który będzie co roku ustalany i koniec, czyli strata nauczycieli będzie na tym, że dotychczas były w tym liczone wszystkie ponadgodzinny, a w tej chwili nie, tylko przeciętna itd. Natomiast zyskają na tym nauczyciele w przedszkolach, bo tam jest mniej nauczycieli o wyższym stopniu awansu zawodowego. 

· p.Kołak – z przedstawione analizy wynika, że nastąpiło zwiększenie uczniów poszczególnych oddziałach. Jaka sytuacja jest w klasach pierwszych, bo podobno w oddziałach gimnazjalnych jest ponad 30 uczniów? Czy to jest coś nagminnego, czy jest to sytuacja sporadyczna? Były też zgłoszenia ze szkół, że placówki pod względem wyposażenia są tak dostosowane, że oddziały mogą mieć tylko 30 uczniów. Mają możliwości zapewnienia odpowiednich warunków pod względem ławek, stolików tylko do liczby 30 uczniów.

· p.Ziarno – sygnał taki również do mnie dotarł, to była szkoła nr 1. Tam rzeczywiście w klasach pierwszych są 32 osoby, a w jednej nawet 33, poza tym 30 i 31, ale to już z jednej strony była decyzja pani dyrektor, bo te wszystkie osoby nie są nawet jakby z naszego rejonu, więc można było przyjąć, można było nie przyjąć. To już jest jak gdyby decyzja dyrektora. Natomiast gdyby były środki, to oczywiście, bo był taki wniosek, czy by nie zwiększyć liczby oddziałów, bo średnia w tych klasach pierwszych faktycznie by wychodziła ponad 30 uczniów na oddział, ale na to musza być pieniądze. Bez pieniędzy tego się zrobi nie da. Natomiast pieniądze w tej chwili są takie, jakie są. Borykamy się z ogromnymi trudnościami. Zabraknie pewna kwota i w związku z tym nikt nie podejmie ryzyka zwiększania.

· p.Eichler – jest to nie do końca zgodne z tymi standardami, które przyjęliśmy, gdzie była pierwotnie mowa o 26 uczniach w oddziale.

· p.Ziarno – ale tam jakby nie określiliśmy tej maksymalnej liczby uczniów.

· p.Eichler – i pytanie, czy to nie jest błędem dlatego, że praca w takich warunkach, tym bardziej w klasach nauczania początkowego, zintegrowanego jest wiadomo, że możliwość poświęcenia uwagi, gdzie to jest bardzo konieczne, jest zmniejszona.

· p.Ziarno – to wszystko się zgadza, tylko z drugiej strony, biorąc pod uwagę finanse, to ja się cieszę, że tak się stało. Nie powinienem tak mówić nawet, ale to co mamy do dyspozycji, to… Natomiast, czy to było słuszne z punktu widzenia interesu ucznia, to jest inne pytanie.

· p.Eichler – absolutnie, według mnie nie i jest to decyzja dyrektora szkoły.

· p.Kołak – zapytał, jak to się przedstawia w innych klasach szkół podstawowych?

· p.Ziarno – np. SP nr 1 – 149 uczniów na 5 oddziałów, SP nr 3 – 90 uczniów na 3 oddziały, SP nr 5 – 150 uczniów na 5 oddziałów, SP nr 7 – 88 uczniów na 3 oddziały. To są najnowsze dane. 

· p.Kołak – można powiedzieć, że tutaj popadamy w takie skrajne sytuacje, bo gdyby zwiększyć liczbę oddziałów, ja sobie zdaję z tego sprawę, że to już jest prawie niemożliwe, czyli musielibyśmy mieć 3 oddziały więcej na poziomie klas pierwszych, średnio 1 oddział na każda szkołę.

· p.Werra – dziwię się trochę, że w tej sytuacji dyrektorzy przyjmują jeszcze osoby spoza obwodu. Ja rozumiem jeżeli są wolne miejsca, ale już jest tak, że w zasadzie standardem staje się 30 uczniów w oddziale, że jeszcze wtedy przyjmuje się dodatkowych uczniów, bo nie wiem, jak to musiała być poważna sytuacja, żeby jeszcze dokładać w swojej szkole?

· p.Ziarno – bo jakby broniąc z jednej strony interesów miasta też, bo jeżeli jest świadomość, że za każdym uczniem idzie subwencja, to jeżeli tego dziecka nie przyjmą, pójdzie gdzieś indziej, to tam pójdzie ta subwencja.

· p.Werra – ale tu chodzi też o pewien standard nauczania i dla nauczyciela i dla uczniów, bo w ten sposób możemy ogłosić i przyjmować z wszystkich ościennych gmin i mieć po 50 uczniów w klasie, jeszcze będzie większa subwencja, ale czy o to chodzi?

· p.Ziarno – wszystko jest warunkowane środkami.

· p.Werra – jednak nie powinno być przynajmniej wszystko.

· p.Lamczyk – ja już nie będę się odnosiła do tego, co tutaj kolega mówił, że to to naprawdę jest sytuacja nienormalna, jeżeli w klasie pierwszej jest 32 uczniów. Tak u nas niestety jest. W „trójce” 30 uczniów w klasie pierwszej. Nikt tutaj nie uczył raczej w klasie pierwszej i radziłabym, żeby poszedł i pouczył. Mówimy o wyrównywaniu szans właśnie na tym poziomie. Jakie to jest wyrównywanie szans proszę mi powiedzieć?! Do ilu uczniów dotrze nauczyciel w ciągu godziny? A do słabych uczniów? Jest to takie, no naprawdę, jeśli chodzi o miasto Chojnice, to wydaje mi się, że jest to dużo dużo nie w porządku. Czytam dużo pism, mam kontakt prawie z całym województwem i muszę powiedzieć, że w pierwszych klasach powyżej 26 uczniów, to są sporadyczne wypadki, że gdzieś, w którejś szkole się wychodzi. To są takie anomalia nasze powiatu. Ja chciałam się odnieść w ogóle do oszczędności, ale także do przedszkoli. Tak mieliśmy obawy, że przedszkola nie będą dopełnione, że nie będzie dzieci itd. Co w tej chwili się stało? Nasze przedszkola są przeludnione. Zresztą mamy codziennie jakąś uwagę w „Gazecie Pomorskiej”. Rodzice prywatnie jeszcze inaczej to komentują. Bardzo żałują przedszkola, które było za mostami, że tamte dwa oddziały byłyby spokojnie zapełnione, gdyby to przedszkole zostało. W związku z tym ja ma takie pytanie do p. Ziarno: jakiego rodzaju oszczędności były z tego tytułu, że te trzy przedszkola zostały zlikwidowane, pomijając to, że działają te 3 świetlice przy tych przedszkolach? Chciałabym mieć na to odpowiedź. Jeśli chodzi o inne oszczędności, czy w Chojnicach jeszcze można na czymś oszczędzać, bo ja może przytoczę co zrobiono w tej kadencji, w tych dwóch latach. Przedtem szczyciliśmy się tym, że chojnicka oświata priorytetowa, że jest traktowana tak bardzo ponad inne dzieciny, że jest dobrze, nie mieliśmy pretensji. W tej chwili, w tych dwóch latach, na pewno wszystkiego nie wymienię, ale może to co tutaj jest takie bardzo ewidentne: 

1) likwidacja 3 przedszkoli,

2) obniżenie dodatku w klasach integracyjnych,

3) brak środków na zasiłki zdrowotne dla nauczycieli. Muszę powiedzieć, że w szkołach średnich on jest, natomiast u nas nie ma. Nowa karta mówi o tym, że powinny być fundusze na zasiłki zdrowotne dla nauczycieli, a to, że nie było wyszczególnione ile to ma być, bo przyjmuje się zasadę, że 0,3 to jest to minimum, a jeżeli organ prowadzący ma pieniądze, to może podwyższyć. W naszych szkołach już w ogóle nie ma tego funduszu,

4) obniżono dodatek motywacyjny. Nie wiem jak to się stało, ale ja cały czas myślałam o tym, że od 1 września będzie on wynosił 3%. Okazuje się, że w regulaminie są 2%. Mówiliśmy cały czas o 3 – 4%,a 3% to już było to minimum. Okazuje się, że w regulaminie są 2%.

5) podwyższenie pensum dla pedagoga i psychologa. Nie wiem, czy organ prowadzący wystąpił do Kuratora o zgodę na to, bo tego się wymaga i Kuratorium nie wyrażało zgody na to, żeby podwyższać te etaty,

6) dzisiaj dotarło do mnie pismo, które chyba wczoraj było wysłane do szkół, gdzie mówi się o oszczędnościach, ale w formie polecenia. Jest tam mowa o tym, że zaleca się, aby każdy nauczyciel miał zajęcia pozalekcyjne, nie ma środków na godziny doraźne i jestem ciekawa, jeżeli to będzie w klasie I, II czy II, jeżeli będą to ostatnie godziny, bo mówi się o tym, że te dzieci będą wysyłane do domu, bądź przysyłane do świetlicy, bądź ma się zająć pedagog, lub psycholog. Nie ma pieniędzy na wydatki rzeczowe. Myślę, że p. Ziarno tutaj przeczyta, bo na pewno dysponuje tym pismem. Jestem trochę zbulwersowana. Wysłałam ten fax do Gdańska z prośba o komentarz radcy prawnego do tego. Ja rozumiem, że my możemy prosić nauczycieli, żeby mieli zajęcia pozalekcyjne w ramach jakichś własnych uzgodnień, natomiast, jako zalecenie, że każdy nauczyciel będzie prowadził zajęcia pozalekcyjne trochę wydaje mi się dziwne.

Wracając do zajęć pozalekcyjnych. W Chojnicach, chyba jako niewielu miejscowościach, nie ma w ogóle zajęć pozalekcyjnych, to znaczy nie ma środków na zajęcia pozalekcyjne. Też to jest takie dziwne. 

7) kolejna oszczędność – na jednego emeryta fundusz świadczeń socjalnych wynosił w naszym województwie 776 zł, miasto przekazało po 680 zł.

Czy jeszcze można więcej.

Chciałabym przejść do tematu, który właściwie skłonił nas do tego, żeby wprosić się na Komisję, albo, żeby z Państwem się spotkać. Mianowicie, mieliśmy takie zapewnienie, że od września znajda się pieniądze na podwyżki dla administracji i obsługi. Wczoraj, czy przedwczoraj dowiedziałam się, że tych środków nie ma i na razie tych podwyżek nie będzie. Proszę mi powiedzieć, przy tych oszczędnościach nie znalazły się nawet pieniądze na podwyżki dla administracji i obsługi? Myślę, że państwo radni mogliby spojrzeć w wykaz wynagrodzeń dla tej grupy zawodowej i zobaczyć ile oni zarabiają? Jestem bardzo zdziwiona, że to mogło się zdarzyć w Chojnicach. Przy czym chciałam tutaj zaznaczyć, że Chojnice należą do miast mniej więcej o tym samym poziomie, czy może trochę większej ilości mieszkańców, gdzie dochód własny właściwie jest jeden z najwyższych, poza subwencjami. Jeśli chodzi o dochód na jednego naszego mieszkańca, to jest 507 zł, przy czym Gmina Chojnice ma 232 zł, Czersk 308 zł, Konarzyny 358 zł, Brusy 232 zł. gmina Chojnice mogła wypłacić administracji 1 stycznia, jeszcze wtedy, kiedy nawet nie ukazało się rozporządzenie, bo się opierało na rozporządzeniu, które mówi o pracownikach, którzy są zatrudnieni w jednostkach samorządu terytorialnego, a szkoły do tego należą i dziwię się, że właśnie miasto, które ma takie dochody… Jestem rozczarowana tym co dostałam właśnie obecnie i dziwię się, że nawet teraz nie można wyrównać tej grupie, która najmniej zarabia.

· p.Ziarno – działamy w ramach środków, jakie nam Rada Miejska przydzieli. Natomiast bym tego też tak nie widział całkowicie negatywnie, jak ,tutaj Pani Prezes przedstawiła, bo oprócz tych rzeczy, które rzeczywiście na pewno w najbliższym czasie wymagałyby rozwiązania, są rzeczy pozytywne i trzeba to też widzieć. Ja bym chciał tutaj wspomnieć, że rzadko w którym mieście prowadzi się np. oddziały integracyjne. My mamy 7 oddziałów integracyjnych w Szkole Podstawowej nr 1. Mamy oddziały integracyjne w przedszkolu, mamy 1 oddział integracyjny w gimnazjum. Proszę mi wskazać sąsiednia gminę, gdzie takie rzeczy się dzieją? Więc od przedszkola idziemy w tej chwili do gimnazjum. Mamy klasę sportową. Przecież to są rzeczy, które u nas są ewenementem i z których jesteśmy dumni i nie mówmy, że jest aż tak źle.

· p.Lamczyk – ja tu tylko przytoczyłam oszczędności, które zyskało się z tytułu oświaty.

· p.Ziarno – natomiast pewne rzeczy się jednak też się robi, jak popatrzymy na nasza bazę, to ona jednak wypiękniała przez ostatnich parę lat i stale coś się robi. Dach będzie w tej chwili robiony. W przyszłym roku sądzę, że inwestycje będą w większym zakresie robione, bo pewnych rzeczy się nazbierało. Musimy się zawsze z kimś porównywać. Gmina ma w subwencji wskaźnik chyba 1,3, czy 1,45 w tym roku w stosunku do naszego. My mamy 1,0. Średnia na oddział jest większa w gminie. 

Odnośnie oszczędności z likwidacji. Ja przedstawiłem konkretne oszczędności, jak było sprawozdanie robione z wykonania budżetu za 2003r. Tam jest wyliczone dokładnie ile żeśmy z tego tytułu zyskali i są tam oszczędności na pewno zrobione.

Jeżeli chodzi o ostanie pismo. Chciałbym powiedzieć, iż z tego tytułu, że przewidujemy, że środków nam zabraknie, głównie ich zabraknie prawdopodobnie w „ósemce”, być może również i w „dwójce”, ale to nie z tego tytułu, że środki stamtąd zostały, powiem wprost, ukradzione, tylko z innego tytułu, że środki, które były przyznane „ósemce” one były od początku za małe i taką świadomość państwo zresztą mieli na początku, bo to było poniżej wskaźnika 1,0 i w związku z tym, że zbliża się koniec roku, żeby dyrektorom tych pieniędzy generalnie starczyło jakieś posunięcia oszczędnościowe, przynajmniej jakieś zalecenia, jakieś kierunki posunięć oszczędnościowych powinny być przez nas wskazane i w związku z tym, że Wydział odpowiada jednak za ten budżet, musiał podjąć jakieś decyzje. Na czym polegały te polecenia, jak Pani tutaj teraz twierdzi. 

Odczytał pismo do dyrektorów i księgowych szkół samorządowych w sprawie wdrożenia posunięć oszczędnościowych (pismo w załączeniu). Ad. 1. pisma powiedział m.in., że po to było pozostawione 26 godzin dla pedagoga i psychologa, żeby 6 godzin miał na organizację tego typu zajęć. Taka była dyskusja na Komisji i dlatego zostawiliśmy to. Ale, jeżeli sytuacja będzie taka, że rzeczywiście nie ma co dyrektor z tymi uczniami zrobić, to jest oczywiste, że tych dzieci nie pozostawi samych, tylko podejmie jakąś decyzję i tą ponadgodzinę da. Natomiast tutaj wskazaliśmy główne kierunki. Zresztą tak interpretowałem to na spotkaniu z dyrektorami. Ad. 2. pisma powiedział, że tak będzie trzeba robić, bo dyrektorzy w tej chwili zajęcia pozalekcyjne organizują. Tylko powiem, że np. SP nr 5 ma 62 godziny, ale organizowane w ramach zajęć do dyspozycji dyrektora i są zajęcia pozalekcyjne. Inne szkoły jakby nie mobilizują nauczycieli i tych zajęć jest mniej, albo wcale nie ma. Ad. 3. wyjaśnił, że trzeba ograniczać wydatki rzeczowe. Nie jest napisane do ile. Do niezbędnego minimum, tak żeby nie było tak zimno, żeby ktoś ze szkoły uciekał, ale żeby się dało siedzieć. Ad. 4. Powiedział, że z uwagi na to, iż nie wiadomo, jak do końca należało będzie rozliczyć fundusz socjalny, dlatego, że największego bałaganu narobiło Ministerstwo, bo można było powiedzieć, że ten punkt art. 53 wchodzi od 1 stycznia. Nie byłoby w ogóle tematu, a ponieważ wprowadzamy go od 1 września, to teraz, jak samorząd ma naliczyć? Ten fundusz, który leci już naliczony, ustawa, punkt wchodzi od 1 września, więc jakby dwa okresy trzeba wyróżnić. W związku z tym, że nie było wiadomo do końca, jak to potraktować na razie jest taka decyzja, że to co wynika z tego naliczenia, to na razie wydajemy, z resztą czekamy na interpretację. Czyli wydajemy to, ile wynika z kwoty bazowej pomnożonej przez przeciętną liczbę zatrudnionych. Co do reszty zobaczymy jakie będą interpretacje? Ja w tej chwili nie wiem? Nikt nie wie, jak to interpretować.

· p.Werra – ja po wysłuchaniu tego pisma myślę tak, że jeżeli jest zapisane, że nie przydzielać zastępstw doraźnych, to dyrektor, jak będzie skrajna sytuacja, to nie przydzieli. Najwyżej będzie naciskał, apelował, żeby to zrobić za darmo, bo gdyby było „ograniczyć”, jeżeli jest wyraźnie nie przydzielać, to jest jakby czytelny nacisk. Tak myślę, że to można odebrać. Druga sprawa – można zawiesić zajęcia pozalekcyjne, ale chcę przypomnieć, że pomysł, żeby do pensum obowiązkowo dopisać jakieś dwie godziny zajęć upadł. Tego w karcie nie ma i w związku z tym prawnie nie można komuś kazać brać dodatkowo zajęć pozalekcyjnych i to jest niezgodne z prawem i ja sobie nie wyobrażam, żeby naciskać na nauczycieli. Myślę, że gdyby była formuła zawieszająca zajęcia, to nauczyciel ma wybór, czy kontynuuje to kółko, czy sobie daje spokój. Być może będzie chciał z młodzieżą, czy dziećmi pracę kontynuować, ale nie można kazać tego robić, bo to źle brzmi, a po drugie ja nie chciałbym, żeby moje dziecko chodziło na kółko, gdzie ktoś ma mu rozwijać zainteresowani pod przymusem, bo mu kazali, bo to zupełnie mija się z celem. Tutaj Pani Prezes powiedziała wcześniej, ja po raz pierwszy to słyszę, czy rzeczywiście w szkołach w mieście Chojnice nie ma funduszu zdrowotnego dla nauczycieli?

· p.Ziarno – nie ma granic określających, jaka to ma być kwota na ten fundusz. 

· p.Werra – jestem zaskoczony tym, bo jednak w szkołach powiatowych jest.

· p.Lamczyk – to znaczy wszędzie jest. 

· p.Ziarno – jeżeli chodzi o zajęcia pozalekcyjne, to jest napisane tylko w ten sposób, że jeżeli będą organizowane zajęcia, to tylko je organizować jako nieodpłatne. Jeżeli ktoś nie będzie chciał robić tych zajęć, to nie będzie robił tych zajęć i nikt z tego tytułu nie będzie mu robił żadnych wyrzutów. Nie ma przymusu, że one muszą być. Natomiast dlaczego pismo generalnie jest takie, jakie jest? Jeżeli sytuacja jest wyjątkowa, sytuacja jest trudna, to i kroki są dosyć zdecydowane, bo tych środków nie mamy. Musimy coś robić, żeby z tymi budżetami w mirę wyjść na „zero”. Ja nie wiem, czy wyjdziemy na zero, ale przynajmniej się staramy.

· p.Lamczyk – ja doniosę się do regulaminu. Jeśli chodzi o godziny doraźne, to karta nauczyciela nie mówi, że są różne zajęcia doraźne. Mówi się, że te zajęcia doraźne płaci się tak, jak za godziny ponad wymiarowe, czyli nie ma tutaj żadnej różnicy, a pan mówił, że 50% jeżeli te zajęcia będzie prowadził nauczyciel, który nie ma tej specjalizacji.

· p.Ziarno – do końca roku będzie obowiązywał regulamin, który jakby jest. Natomiast co roku będzie Rada Miejska ustalała nowy regulamin nawet w okresie do końca lutego. Więc mamy do tego okresu czas na utworzenie nowego regulaminu, który będzie w inny sposób naliczał te godziny. Ja nie napisałem, że nie będziemy płacić za te godziny, tylko, żeby nie przydzielać tych godzin, a jeżeli dyrektor się zdecyduje przydzielić, to będzie tak płacił, jak nakazuje regulamin, a jak zmienimy regulamin, który będziemy musieli zmienić do końca lutego, to tam zmienimy sobie stawki. 

· p.Lamczyk – zarówno ja, jak i kolega reprezentujemy środowisko nauczycielskie. Natomiast, jeśli chodzi szkołę nr 8 niewiele się można dowiedzieć. Cały czas nasze środowisko odnosi taki wrażenie, iż te wszystkie oszczędności, które tutaj robi się na oświacie wynikają właśnie z tego, że nadzór nad szkołą nr 8 (teraz Gimnazjum nr 1) był niestety niedobry i tutaj pretensje mamy do rewidentów Urzędu Miasta, którzy kontrolowali tą szkołę i niestety doszło do takiej sytuacji, że kwota, która urosła właściwie przekracza nasze wyobrażenia, bo jest to 10 dobrych samochodów, o czym tu by nie mówić. Nie wiem, jak do tego mogło dojść i teraz cały czas właściwie tylko szuka się oszczędności w oświacie. Myślę, że te oszczędności mają w znacznym stopniu pokryć te zobowiązania, albo wyrównać… Trudno mi to zajmować konkretne stanowisko, albo odnieść się do konkretnej osoby, która zawiniła, jednak nie wyobrażam sobie i myślę, że tutaj też pracownicy oświaty, jakoś trudno im sobie wyobrazić, żeby takie pieniądze mogły wyciec z Urzędu Miasta do szkoły, potem do kasy zapomogowo-pożyczkowej. Rodzą się różne pytania i komentarze na ten temat i jak ludzie to komentują w środowisku nie będę tutaj powtarzała, bo są to plotki, dopóki nie ma sprawcy, nie ma orzeczenia sądu, dopóty trudno jest komentować. Chciałabym się też dowiedzieć, czy to prawda, że pani była księgowa z ZS nr 8 otrzymuje normalne wynagrodzenie, łącznie z premią i wszystkimi dodatkami?

· p.Kapińska – powiedziała, że ta pani przebywa na zwolnieniu lekarskim i na pewno szkoła jej nie płaci żadnego wynagrodzenia, tylko ZUS.

· p.Lamczyk – ale czy to prawda, że to zwolnienie zostało wręczone po tym, kiedy dowiedziała się, że będzie zwolniona?

· p.Kapińska – to nie ma znaczenia.

· p.Lamczyk – ale to są w ogóle parodie. Nie chcę tego komentować. Jest to niewyobrażalna sytuacja.

· p.Eichler – odpowiadając na to, co Pani Prezes tutaj powiedziała, to po pierwsze my nie jesteśmy w stanie, ani jako radni, ani jako Komisja, ani Pan Dyrektor jako Urząd zdziałać cokolwiek wbrew przepisom, a że przepisy i prawo mamy takie dziwne, jakie mamy, że policjanci z którymi gdzieś prywatnie jestem w kontaktach opowiadają, jakie to są procedury, jakie są przepisy, że oni nie mogą przesłuchać osoby podejrzanej w takiej sytuacji właśnie, jak się znajduje ta pani w „ósemce”, a żaden z psychologów, czy psychiatrów nie chcę podjąć decyzji, bo prawdopodobnie wręcz się boi odpowiedzialności, czy można tą panią przesłuchać, stąd mamy takie a nie inne sytuacje. Co do oszczędności tych, których tutaj szukamy – ja też nie jestem zachwycony, a przyznam się, że o tym piśmie też się dowiaduję w tej chwili, to myślę, że nie dlatego, że budżety, które były planowane, raz, że budżet „ósemki” już na początku roku żeśmy tutaj toczyli boje o to, że on może być za niski, bo ten wskaźnik podwyżki był nawet poniżej jedności. Natomiast, jeżeli panie, które prowadziły ten proceder, one sobie zaplanowały, a dyrektor po prostu podpisał taki budżet, to myślę, że nie. Po prostu one sobie zaplanowały w tym budżecie na tyle, żeby wziąć bez uszczerbku dla placówki, jeżeli można to w ten sposób określić. Czyli tutaj te oszczędności wynikają z niedoszacowania już na początku. Natomiast zrobić, to my chyba nic nie możemy, a w tej chwili, skoro pani jest na zwolnieniu, to już jest to powyżej tej granicy ustawowej, to w tym momencie ZUS przejął płatność.

· p.Lamczyk – bo to akurat tak wychodzi, że te środki, o których mówił Pan Burmistrz na naradach – brak na oświatę 150.000 zł, brak 200.000 zł, to akurat te środki znalazły się…

· p.Eichler – wiem, ale to akurat wynika z tego niedoszacowania, bo jeżeli te panie prowadziły swoją działalność wcześniej i one zaplanowały sobie 100, kiesy faktycznie było potrzebne 75, to znaczy, że one już wcześniej miały zaplanowane te 25 dla siebie. Od dłuższego sam sobie zadaję pytanie, jak jest możliwe, że jeżeli osoba, która badała budżet i nie stwierdzała nieprawidłowości, bada go w tej chwili i dochodzi do tych kwot, o których dowiadujemy się, że są coraz wyższe. To tak, to również i moje zdziwienie wzbudza.

· p.Ziarno – chciałem powiedzieć na początku, że jeżeli chodzi o Wydział, jeżeli chodzi o nasze sprawy nadzoru – w Wydziel pracują dwie osoby, Wydział nie ma uprawnień do sprawowania kontroli finansowej, w szczególności, jeżeli chodzi o sprawy księgowe. Są od tego inne komórki. Natomiast też ubolewam nad tym, że tak się stało, że te pieniądze wyciekły. Prawdopodobnie działo się w ten sposób, że jednak te wydatki, sprawozdania były fałszowane, prawie na pewno były fałszowane, a wydatki były zawyżane. Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że nawet jeżeli jakaś księgowa w jakikolwiek sposób zaoszczędzi, np., że ktoś planował urlop zdrowotny, na ten urlop zdrowotny nie poszedł, jedna, dwie osoby i już jest jakaś oszczędność. Ktoś chorował, był mniej jakichś tam zajęć. Na początku, jeżeli dostała szkoła jakąś kwotę, to i tak końcem roku należy zrobić rzetelne sprawozdanie i tą całą nadwyżkę oddać do Urzędu Miejskiego i to nie jest takie tłumaczenie, jakieś, że teraz za dużo pieniędzy dostał w związku z tym mógł sobie wyprowadzić, czy ukraś, jak byśmy to nazwali. Musi to wszystko z powrotem wrócić do Urzędu Miejskiego. Natomiast łatwo być może to było o tyle zrobić, że taki Zespół Szkół nr 8 jest to budżet w granicach ok. 4 mln zł, więc tam 70 tys. zł, trochę w tym paragrafie, trochę w tym paragrafie, trochę w tym paragrafie, no i tak się zawyżyło i tak się wyprowadziło. Nie chcę też wnikać tutaj w sam mechanizm, bo są od tego organy, niech to wyjaśnią,. Niech odpowiednie osoby ukażą. Natomiast oczywiście można sobie zadawać pytanie, dlaczego to tak idzie, jak idzie etc.

· p.Lamczyk – jeżeli chodzi o podwyżki dla administracji i obsługi…

· p.Kapińska – przepraszam, to nie jest podwyżka, tylko inflacja za 2004r. My w szkołach mamy taką propozycję: ponieważ wystąpiły teraz i wystąpią oszczędności w funduszu socjalnym, to właśnie, żeby te kwoty skumulować i tym ludziom wyrównać od stycznia te 3%, bo na osobę nie jest to duża kwota – w granicach 35 zł brutto, netto jest to 25 zł, do tego jeszcze dochodzi ZUS. Więc te pieniądze ja u siebie znalazłam i w Szkole Podstawowej nr 3 ja nie mam żadnego problemu z waloryzacją, ponieważ w związku ze zwolnieniem pani z kasy zapomogowo-pożyczkowej nowa osoba otrzymała o 463 zł niższe wynagrodzenie i to akurat nam starcza na tą waloryzację i u nas nie ma kłopotu z waloryzacją. my pieniądze znaleźliśmy. 

· p.Ziarno – ja proponuję takie rozwiązanie, że ponieważ w tej chwili naprawdę nie wie, ja mówiłem, że może zabraknąć pewna kwota w szkołach. Natomiast tak dokładnie, na 100%, to ja też nie wiem, czy nie będą pewne okoliczności, że ta kwota ulegnie zmianie, a być może pojawi się pewna nadwyżka, o czym Pani tutaj już sygnalizuje. Gdyby to się rzeczywiście stało we wszystkich szkołach, ale o tym w tej chwili nikt nie jest w stanie powiedzieć. To możemy dyskutować w listopadzie najwcześniej. Gdybym miał taką informację 100% w tej chwili od dyrektorów, księgowych, że akurat wykonanie budżetu będzie takie, czy takie, możemy podjąć natychmiast, jeżeli każda księgowa się podpisze, że wykonanie będzie takie, a takie, natychmiast możemy podjąć negocjacje co do tematu, o który występujecie.

· p.Kapińska – ale to pracownikom się należy i sprzątaczki są już tak oburzone, że one już są teraz gotowe pójść do sądu pracy, bo np. w naszej szkole praktycznie mamy tylko 13 etatów, a w szkole nr 2 jest 14 i ½ więc te panie jak gdyby te 2 i ½ etatu ciągną dalej społecznie, czy „jedynka” ma 15. To jest trochę dla tych pracowników oburzające, bo to wynagrodzenie ich jest bardzo niskie, a inflację mamy w tym roku wysoką i one liczyły na ten wrzesień, że się ta sprawa wyjaśni.

· p.Lamczyk – bo cały czas się o tym mówiło, że we wrześniu na pewno pieniądze się znajdą na tą podwyżkę i teraz jak my wyglądamy?

· p.Kapińska – sprawa premii również jest ważna.

· p.Ziarno – te rezerwy, które były tutaj w oświacie były tak niewielkie i za te rezerwy zostało zrobione w szkołach pewne minimum, które musiało zostać zrobione. Zresztą zrobione było niewiele w tych szkołach. W przedszkolach również niewiele. Natomiast w tej chwili, w takim budżecie jaki on jest nie ma tych środków. 

· p.Lamczyk – ja mam taką prośbę do szanownych panów radnych, żeby takie wyjaśnienie znalazło się w szkołach na tablicy. Planujemy w przyszłym tygodniu duże zebranie wszystkich pracowników administracji i obsługi. Zaprosimy Komisję Edukacji i proszę tym ludziom wyjaśnić, dlaczego akurat dla niech nie ma tych środków. To nie są takie duże pieniądze i naprawdę, że w mieście Chojnice nie ma tych środków, żeby była ta waloryzacja dla tej administracji i obsługi, to aż nie chce się wierzyć.

· p.Kapińska – jest także sprawa premii. W tej chwili w pięciu szkołach jest premia 20%, natomiast w „ósemce” już trzy lata temu wliczono 10% do wynagrodzenia zasadniczego. My walczymy też i w miesiącu maju też na ten temat rozmawialiśmy, że we wrześniu wrócimy do tego tematu, bo pracownicy też są oburzeniu. Jesteśmy jedną oświatą, a w każdej szkole jak gdyby to wynagrodzenie wygląda zupełnie inaczej. Premia powinna być jedna dla wszystkich, albo wliczamy 10% do wynagrodzenia i pozostawiamy 10%, albo wliczamy całość lub ewentualnie zostaje 20%. Podobnie jest z dodatkami funkcyjnymi. Księgowa w SP nr 5 ma bardzo zaniżony dodatek funkcyjny w stosunku do Gimnazjum nr 2, a jej staż pracy wynosi 43 lata pracy. Powinniśmy usiąść i nad tym popracować, żeby to doprowadzić do normalnego stanu, żeby nie było takich „ogonów”, bo pracownicy się kontaktują miedzy sobą i są zorientowani, jak wynagrodzenie w danej szkole wygląda, bo my sobie porównujemy rok 2001, kiedy właśnie w naszej szkole pracownicy zostali ukarani i otrzymali 3% waloryzację, pozostałe szkoły 6% i ja tu absolutnie nie mam nic do „ósemki”, ale w ciągu tych kilku lat „ósemka” otrzymała i awanse, i otrzymała waloryzacje. W tej chwili te dokumenty są do wglądu i dla wszystkich pracowników, nie tylko księgowych, jest ogromnym zaskoczeniem, że mimo tego, co tam się działo ta pani otrzymywała awans i nie tylko ona, bo pozostałe osoby również i tej sprawie należy się przyjrzeć, jak to wynagrodzenie w poszczególnych szkołach wygląda.

· p.Ziarno – ja nie chcę tutaj polemizować z tymi kwotami, które pani podaje, bo myśmy raz sobie już analizowali i też kiedyś pani przedstawiała dokładne wyliczenia, ale te nasze były jednak trochę inne i potem jakoś doszliśmy do wspólnego mianownika. Trzeba rzeczywiście problem rozpatrzyć, ale jeżeli pojawią się środki.

· p.Kołak – na pewno te sugestie tutaj są bardzo cenne. Natomiast tyle co pamiętam w kadencji 1994 – 1998 była pierwsza regulacja, gdzie był opracowany regulamin, gdzie dokonaliśmy weryfikacji, dokładnej obserwacji, badań wynagrodzenia w różnych placówkach. T skoki miedzy tymi samymi stanowiskami bardzo były duże i o ile dobrze pamiętam w jednej ze szkół były bardzo wysokie wynagrodzenia, jak p. Ziarno wspomina to była chyba SP nr 3. Natomiast kwestia jest tego typu, że pewna weryfikacja nastąpiła wtedy. Z kolei to co się działo w 2001 r. i kolejnych latach, to trudno mi powiedzieć, bo nie byłem wtedy radnym i nie obserwowałem tego, nie były wtedy takie moje kompetencje. Natomiast generalnie ja rozumie trochę p. Ziarno, broni budżetu, który został zatwierdzony przez radnych mimo, że nasza Komisja podejmowała daleko idące wnioski o kwoty 200 – 300 tys. zł. potem były zapewnienia, że będzie pewna rezerwa remontowa na poziomie podajże 100 tys. zł. pewna kwota, która jak gdyby była w dyspozycji, wzorem roku 2003, gdzie też brakowało, ale była rezerwa ogólna, która zabezpieczyła potrzeby budżetu oświaty. Natomiast patrzę z niepokojem, że trochę staczamy się niestety w budżecie oświaty. Natomiast patrząc na te oszczędności, których dokonywaliśmy, bo tu również podpisaliśmy się pod reorganizacja systemu przedszkolnego, uważam, że oszczędności wystąpiły znaczące. Mimo niezbyt przyjaznej opinii społecznej podjęliśmy to działanie i środki zostały wypracowane. Natomiast dalej zmierzamy do ograniczeń finansowych w różnych obszarach dotyczących oświaty i uważam, że czas skończyć z tymi ograniczeniami i p. Ziarno ma budżet taki, jaki ma. Natomiast ja przynajmniej taki wniosek postawię w odpowiednim momencie, gdzie należy ten budżet zwiększyć. Skąd? Nie wiem? Nie można po prostu oszczędzać na oświacie tak daleko idąco. To faktycznie 3% rewaloryzacji obiecaliśmy w styczniu, lutym, że później we wrześniu ten temat podejmiemy, że proszę się nie niepokoić, 1 września ten temat będzie rozwiązany, otrzymacie państwo rewaloryzację. Ograniczenia dodatku motywacyjnego z 5 na 2%, nasze stanowisko było inne. Myślę, że gdybyśmy zaproponowali 4%, czy 3%, to być może by to przeszło, ale akurat postawiliśmy 5% próg, to Rada Miejska odrzuciła. Jako Komisja argumentowaliśmy, że dodatek motywacyjny są to pewne środki, które mogą motywować nauczycieli i część dyrektorów wykorzystywała na jak gdyby rekompensatę nauczycielom za prowadzenie zajęć pozalekcyjnych, zajęć dodatkowych, czyli właśnie z tego funduszu gro dyrektorów wykorzystywało te środki na rekompensatę zajęć dodatkowych. Natomiast na pewno każda placówka w jakiś sposób organizuje wg pewnych umów wewnętrznych prowadzenie zajęć pozalekcyjnych i tak samo w placówkach ponadgimnazjalnych tych środków brakuje, jest pewien consensus, gdzie te zajęcia są realizowane, nie zawsze do końca płatne, ale to są pewne umowy wewnętrzne, partnerskie, które są zaakcentowane przez rade pedagogiczną tylko, że nie możemy w taki sposób urzędowy zalecać, robienie czegoś bez wynagrodzenia. Ja rozumiem tutaj p. Ziarno – ma taki budżet, jaki ma, czy ma takie dyspozycje i musi się w tym budżecie zmieścić. Natomiast my, jako radni, musimy spowodować zwieszenie środków budżecie oświaty, bo w minionym okresie jednak z „głową podniesioną do góry” chodziliśmy, jako członkowie Komisji Edukacji, czy nauczyciele, czy osoby związane z oświatą, że jednak w naszym mieście nauczyciel był doceniony finansowo, placówki się rozwijały. One się nadal rozwijają, natomiast poprzez zmniejszające się środki jest pewne „tąpnięcie”, które prowadzi do pewnych jakiejś tam przyszłości nieprzewidywalnej, bo 30 uczniów, to naprawdę jest niesamowita liczba w klasach początkowych. Mamy problemy w szkole ponadgimnazjalnej, gdzie jest 34 – 35 uczniów, co prawda frekwencja jest gorsza, czasami jest 30% absencja, czyli jest mniejsza grupa. Natomiast dzieci w wieku klas początkowych I – III i późniejsze ta frekwencja jest 100%, chyba, że zmorzy choroba. W tej chwili ja sobie zdaję sprawę, że oszczędzamy na tych 30 osobowych grupach, ale są pewne granice przyzwoitości ekonomicznej. Ekonomia ekonomią, ale pewne zasady prawa powinniśmy przestrzegać i powinniśmy, mimo wszystko, zmierzać w kierunku zwiększenia budżetu oświatowego. Tak, że jestem orędownikiem tego, że te 3% rewaloryzacji powinny być dokonane, musimy słowa otrzymywać. Tam, gdzie się wprowadza ograniczenia, typu przedszkola, w jakiś sposób długo ta dyskusja się toczyła, nie zawsze zgodnie z jakimś naszym sumieniem, ale przesłanki ekonomiczne wskazywały na to, że nauczyciele, pracownicy nie stracą pracy. To się dokonało, nikt nie stracił, czyli ten warunek był dotrzymany i wszystkie dzieci znalazły opiekę w przedszkolach, zostały 3 ogniska utworzone, czyli tu jak gdyby Urząd spełnił te pewne nasze oczekiwania, te zabezpieczenia, z których mieliśmy obawy, że tego się nie uda dotrzymać. Oszczędności były znaczące. Do końca 2003 r. jeszcze mniejsze ze względu na to, że był to okres pośredni, pewne skutki tej likwidacji pozostawały. Natomiast w 2004r. te środki zostały jak gdyby wyzwolone i budżety przedszkoli nie bardzo były zwiększone o te środki wygospodarowane. Czyli tu pewna kwota została wygospodarowana i mylę, że w tej chwil, jako radni, jako Komisja Edukacji, gdzie w zakresie merytorycznym jest opieka, ponieważ można powiedzieć, że oświata jest zagrożona w naszym mieście pod względem finansowym i czy są środki, czy nie ma musimy zwiększyć budżet oświaty i tak przynajmniej ja będę działał. Myślę, że członkowie Komisji, radni związani z oświatą, czy poprzez związek zawodowy, czy poprzez pryzmat dzieci, które uczą się w naszych szkołach, będziemy reprezentować godnie środowisko oświatowe. Tak, że dziękuję za sugestie, które państwo tu złożyliście, ja się z nimi zgadzam, że zbyt daleko idą oszczędności właśnie w tym obszarze oświaty, one zbyt dużo wiążą tych podobszarów oświaty, gdzie się ogranicza wydatki i się schodzi poniżej pewnych standardów, poniżej pewnego minimum. 

· p.Werra – ja bym prosił, żeby ten art. 72 kart, który mówi o utworzeniu funduszu zdrowotnego, żeby jednak realizować, bo jednak to są przepisy. To jest znowu oszczędzanie na osobach chorujących, bo to nie jest fundusz, który niezrealizowany przechodzi na następny rok. On musi być wydatkowany w danym roku. Są osoby, które chorują i potrzebują takiego wsparcia. 

· p.Kołak – z tego co słyszałem i wiem, to w poniedziałek nastąpi wręczenie nauczycielom aktów mianowania, czy to odbędzie się na sesji, czy formuła się zmieniła? Jaka jest koncepcja, bo w ubiegłym roku było w czasie sesji.

· p.Ziarno – jeszcze nie jest to zaplanowane. Były głosy, aby tego nie robić na sesji.

· p.Kapińska – powiedziała, że na wszystkie szkoły, bez przedszkoli, z ZUS-em na rewaloryzację płac dla pracowników administracji i obsługi z wyrównaniem od stycznia potrzebne jest ok. 47 tys. zł. prosiłabym także pamiętać o premiach, o których mówiłam. 

· p.Kołak – ja myślę, że w odpowiednim momencie to przeanalizujemy z Panem Dyrektorem. 

· p.Lamczyk – proszę przejść się po osiedlach i zobaczyć co młodzież wyrabia, jak źle się zachowuje, ale to może też być spowodowane brakiem zajęć pozalekcyjnych i odbiciem braku zajęć pozalekcyjnych i to, że mamy dość liczne klasy są ostatnie wyniki w naszym mieście sprawdzianów zewnętrznych. Proszę je przeanalizować. Proszę porównać z innymi miejscowościami naszego województwa i to też jest jakiś symptom ku temu, żeby się nad oświata naprawdę zastanowić.

· p.Eichler – zaproponował, aby koszty rewaloryzacji płac dla pracowników administracji i obsługi pokryć wykorzystując do tego kwotę 40 tys. zł planowaną na remont obelisku wraz z płytą memoratywną w „Dolinie Śmierci” i kwotę 8 tys. zł z inwestycji przewidzianych w pkt. 11 uzasadnienia do projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2004r. tak, aby w sumie na ten cel uzyskać kwotę 48 tys. zł. Czy obelisk w „Dolinie Śmierci” musi być robiony w tym roku, bo według mnie nie muszę. Ten pomnik stał tyle tal w takiej formie, w jakiej stał, że można go zaplanować w budżecie w roku przyszłym. Jeżeli można te środki przenieść na coś takiego, jak obelisk, to dla mnie te środki równie dobrze można przenieść do Wydziału Oświaty i mieć już cześć na rewaloryzację. Dalej, jeżeli zmniejsza się środki na ul. Podmurną, już nie mówię, że odeszły pieniądze z Gimnazjum nr 1, bo rozumiem mechanizm tego porozumienia tak, że nie krytykuję tego, że miasto się zrzekło, bo może jest to bardziej słuszne, bo się więcej zrobi w Zespole Szkół nr 4, które i tak oddziaływają dla miasta, więc akurat jest to słuszne wg mnie. Natomiast, jeżeli z ul. Podmurnej zmniejsza się środki, bo one nie wystarczają na zrealizowanie inwestycji i przekazuje się część na rewitalizacje szpitala, ale również na budowę oświetlenia ulicznego, to przepraszam, ale ja widzę możliwość zdobycia środków na rewaloryzację płac dla pracowników administracji i obsługi, gdzie kwotą bazową jest obelisk w „Dolinie Śmierci” i ja stawiam taki wniosek, aby dokończyć temat rewaloryzacji płac wynikającej z inflacji dla pracowników oświaty z wyrównaniem od stycznia.

Członkowie Komisji przyjęli następujący wniosek:

Komisja wnioskuje o dokończenie tematu rewaloryzacji płac dla pracowników oświaty z wyrównaniem od stycznia br., wykorzystując do tego kwotę 40 tys. zł planowaną na remont obelisku wraz z płytą memoratywną w „Dolinie Śmierci” 
i kwotę 8 tys. zł z inwestycji przewidzianych w pkt. 11 uzasadnienia do projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2004r. tak, aby w sumie na ten cel uzyskać kwotę 48 tys. zł. 

/3 za – jednogłośnie/

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.







